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W  I A D O  M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

N i e m c y .

O d Brzegów  M enu , 20 K w ietnia .

W  skutek otrzymanych ostatnich depeszów z 
W iednia , Komitet zaym uiący się redakcyią  po­
stanowień seymowych skończył tę swoię pracę 
i na posiedzeniu w tych dniach odbytem o d ­
czytywano akt przezeń u łożony , a po rospa- 
trżeniu każdego a r ty k u łu  z osobna, wszyscy 
obecni ministrowie i urzędnicy  deplomatyczni 
utwierdzili go swemi podpisami. Akt ten b ę ­
dący  nieiako dopełnieniem traktatu związku* 
niemieckiego, odesłano przez sztafętę do W ie­
dnia, zkąd rozesłany  będzie do wszystkich 
dworów niemieckich, aby przez wszystkich 
sprzymierzonych i związek niemiecki sk ład a ją ­
cych Monarchów b v ł  podpisany. Powszechnie 
rozumieją, iź wszystkie te ratyfikacyie b ęd ą  
nadesłane do W iednia iescze przed maiem, i źe

z e b r a n i  l a m  m i n i s t r o w i e  n a  początku przyszłego 
m i e s i ą c a  b ę d ą  m o g l i  p o w r ó c i ć  do dworów swoich. 
Dla rozpoczęcia znowu posiedzeń seymowych w 
dniu  10 b. m. odbytego, ministrowie znayduiący 
się w Fraukforoie zgromadzili się iak i p ier-  
vviev do zamku X iąźęcia  Thurn T a x is , a z przy­
czyny nieobecności posła  Austryiackiego H ra ­
biego Buol Schauentein , prezydował poseł 
K r ó l e w s k o  hannow erski M artins. Na tem 
posiedzeniu uchw alono  iednomyślnie w skutek 
odebranych depeszów z W iednia ,  nierozbierać 
spraw potocznych seymu aż do powrotu H ra ­
biego Buol Schauenstein, w końcu  b. m. m a- 
iącego nastąpić.

O d brzegów  n iż s z e j  E lb y , 28 K w te tn ia .

Od samego początku wiosny ciągle doświad­
czamy w stronach tuteyszych dni c iep ły ch  
i pogodnych; lecz gospodarze poczynaią się 
iuź uskarżać na suszę.

Pan Schotz  aktor teatru wrocławskiego 
p rzybył niedawno do H am burga  i 20 b. m.
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m ia ł  się ukazać na scenie tam ecznej.  W 
sam ą chw ilę  reprezentacyi kiedy wrzyscy 
aktorowie byli mż golowi, Schotz zn ik n ą ł  lak 
iż po d łu g iem  i nadarem nem  oczekiwaniu, 
drugi aktor m u s ia ł  wziąć iege rolę. Tym  
czasem ieden z dyrektorów teatru liam burg- 
skiego u d a ł  się do iego mieszkania; lecz zna­
laz ł  ie zamkniętem, a inni mieszkańcy oświad­
czyli, iż Pan  Sehtotz bardzo rano wyszedł z 
domu. Dano znać policyi o tak nag łem  iego 
zniknieniu, która w y s ła ła  niezwłocznie oficera 
z żandarm am i aby otworzono pomieszkanie; co 
gdy nastąpiło , znaleziono wszystkie pap iery , 
pieniądze i rzeczy P ana  Sehtotz w najlepszym 
porządku; lecz iego samego n iebyło  i pomimo 
wszelkie usilności policyi niewiedzą iescze 
dotąd co się z nim stało.
z  Posiadłości brandenburgskich, 16 Kwietnia.

W  zwierzyńcu Królewskim ko ło  Berlina iest 
iak wiadomo m a ła  wysepka, którą  mieszkańcy 
tameczni zasadzili drzewami i nazwali wyspą 
Ludwiki. W dzień urodzin zeszłey K rólow ej 
10 b. m. c a ła  ta wysepka ozdobiona by ła  
kwiatami, które iakby czarodzieyską s i łą  wy­
sz ły  z ło n a  ziemi. To niespodziane ziawisko 
zwabiło  tam mnóstwo spaceru jących  i tkliwe 
wspomnienie dobrey Króiowey nap e łn i ło  wszy­
stkich serca.

F  R A N C 1 I A .

z P aryża , 24 Kwietnia.
W  przeszłą niedzielę kiedy X iężna  Berry 

przechadzała  się po terrasie ko ło  p a ła c u  Tui- 
leryów, ieden porządnie ub rany  męsczyzna 
pozwolił sobie obelżywych wyrazów, za co go 
natychm iast uwóęziouo.

P an  Lion  oficer uwolniony od s łu żb y  prze­
m ieszkiwał niegdyś w Macedonii i b y ł  w 
wiełkiey przyiażni z teraźniejszym Baszą Egipt- 
skim, który niedawno pisa ł  do iego i prosił  
ahv p rzyby ł do Egiptu i los swóy zupełnie 
iemu poruczył.  Lion po odebraniu tego pi­
sma w y b ra ł  się b y ł  zupełnie w podroż; lecz 
przed kilku dniami do wyiazdu u m a r ł .  Basza 
dąwiedziawszy się o śm ierc i przyiaciela swoie- 
go mocno się zm artw ił,  a cb cąc  iak kolwiek 
pam ięć  m u  swmią okazać, p rz e s ła ł  siestrze 
zm arłego 10,000 franków z oświadczeniem, iz 
w  każdem zdarzeniu m iło  m u będźie okazy­
w ać  iey podobue us ług i.

Nieiakiś Trnfem i obwiniony b y ł  o należenie do 
zamieszek w Niine w roku 1815 1 wyciągtiie- 
n ie  P ana  BurilLon obywatela tego miasta na

w a ł  gdzie go zastrzelił. Zbrodnia  iego do­
wiedziona by ła  11; .-za przeczono m i świadectwa­
mi; lecz teraz sąd Lugduński u zn a ł  go tylko 
niedobrowolnym zab ó jcą  i miasto karv śm ie r­
ci skazał na  cieżkie prace. Taki w vrok 
może bvdz uważany za zupe łne  uniewin­
nienie.

—  Vice H rabia  Bec de Lievre  (bardziey 
znaiomy w swiceie uczonym pod nazwaniem 
Hassefratz) uczynił  przełożenie izbie deputo­
wanych, aby na mievscu gdzie X iąże Berry 
został zamordowany, miasto teatru wystaw ić ko­
ści o ł  na pamiątkę tak smutnego zdarzenia; prze­
k ła d a ł  iey także, aby przyjęła  na siebie zbie­
ranie dobrowolnych w tym przedmiocie s k ł a ­
d e k — lecz izba odpowiedziała, iż wszelkie tego 
rodzaiu prozby należą  do ministra spraw we­
w nętrznych.

Wczora w nocy przylepiono na placu zw y- 
cipztw  buntowniczą odezwę w wyrazach obel­
żywych o rodzinie K ró lew sk ie j.  Lud paryzki 
nie mógł bez zgrozy czytać tego pisma i ze­
brawszy się hurm em  nietylko doniosł prefe­
ktowi policyi, lecz i przylepioną kartkę w 
sztuki poszarpał. Ta okoliczność iest nowym 
dowodem, iak są wierni swoim Królom F ra n ­
cuzi i w niższych klassach.

A n  c  L I I A.

z  L o n d y n u , 21 K w ie tn ia .
Dzisiay otwarte posiedzenie obu izb, rospo- 

częle przez uroczystą przysięgę, aż do d ru ­
g ie j  z po łudn ia  trw a ło .  Zaczem nowo wy­
brane członki u d a ły  się do parlam entu  wyż­
szego, celem w ybrania uowego morvcy. Sa­
la tego parlam entu  iest zupełnie  od ­
nowiona. —  W  przyszły  czwartek 27 b. m. 
Król z zwycżaynemi obrzędami i uroczysto­
ściami poiedzie do parlam entu, i zagai posie­
dzenie przez moyvę, k tórą  będzie m ia ł  siedząc 
na tronie.

Xiężna  Jorhsla zawsze iescze iest chora, i 
od kilku iuż tygodni sama p rz e jść  niemoźe 
przez pokoy. J. K . M. cierpi spazmy w żo ­
łą d k u .

Nauczyciel Harisson, więcey znaiomy pod 
imieniem pastora Uarissona, pow ołany by ł  
przed sąd Chesterski w skutek dwóch zaska- 
rzeń, przez które zarzucano mu lakoby daw ał 
się słyszeć z buntowniczemi odezwami. Za­
pad ł  przeciwko niemu teraz wyrok skazujący 
na dwuletnie uwięzienie, złożenie dwóch set 
funtów szterlingów z swey strony, i ukazanie



d w ó c h  p o r ę c z y c i e l i  m a i ą c y c h  w n i e ś ć  p o  s t o 
f u n t ó w  p o  r ę k i .

D n i a  w c z o r a j s z e g o  o d b y ł o  s i ę  w  M a r d f i e l s  
n r o c z v s t e  p o ś w i ę c e n i e  n o w e g o  k o ś c i o ł a  k a t o ­
l i c k i e g o ,  z a ł o ż o n e g o  w  r o k u  1817-  M a  011 d ł u ­
g o ś c i  11 0 a  s z e r e k o ś c i  4°  s t o p .  N a  t e m  
Ś w i ę t y m  o b r z ę d z i e  w i ę c e j  3o o o  b y ł o  l u d u .

S p r a w a  T h is te lw o o d a  p o z a w c z o r a  s k o ń c z o n ą  
z o s t a ł a ,  S ą d  p r z y s i ę g ł y c h  u z n a ł  g o  w i n n y m  
w  u ł o ż e n i u  p l a n u  c e l e m  w z n i e c e n i a  w o j u j  
d o m o w e y  i o b a l e n i a  t r o n u  i k o n s t y t u o y i .  P o -  
p r z e c z y t a n i u  w y r o k u  o d e s ł a n o  w i n o w a y c ę  
g o  w i ę z i e n i a  N e v - g a d e .

O s t a t n i e  d o n i e s i e n i a  z G l a s g o w  i o k o l i c  i e g o  
s ą  c o k o l w i e k  p o m y ś l n i e j s z e  o d  p i e r w s z y c h .  
O d d z i a ł y  w o j s k a  z e b r a n e  t a m  d l a  w z m o c n i e ­
n i a  o s a d v ,  p o w r a c a i ą  z n o w u  d o  p i e r w s z y c h  
s w o i c h  s t a n o w i s k .  L e c z  w  h r a b s t w i e  l a n k a -  
s t e r s k i e n i  t r w a i ą  d o t ą d  r o z r u c h y  w z n i e c a n e  
p r z e z  r e f o r m a t o r ó w .  ^

H  1 s z  P a  n  1 1 A.

z  M a d r y t u , 10 K w i e t n i a .

W  p r o w i n c y i a c h  n i e k t ó r y c h  p o s t a n o w i e n i a  
t i i n  c z a s o w e y  J u n t y  z n a l a z ł y  i a w n e  n i e p o s ł u ­
s z e ń s t w o .  Z n a i o m y  J e n e r a ł  M in a  n i e c h c i a ł  
p r z y z n a ć  P a n a  E s c u d e r o  z a  n a c z e l n e g o  z w i e r z ­
c h n i k a  N a w a r r y .  T e n  z a ś  u r o d z o n y  w’ s a m e y  
N a w a r z e ,  b y ł  w  r o k u  1 8 1 0  c z ł o n k i e m  K o r t e -  
z ó w  1 p o w s z e c h n i e  i es t  k o c l i a n y .  M in a  w y -  
s a t  b y ł  p r z e c i w k o  n i e m u  o f i c e r a  i 6 ż o ł n i e ­
r z y  C e l e m  n i e w p u s c z e n i a  d o  P a m p c l l u n y .

W  p i s m a c h  7. B a r c e l l o n y  o d  3 b .  m .  
c z i t a m y  m i ę d z y  i n n e m  c o  n a s t ę p u i e :  » W
m i e ś c i e  n a s z e t n  z u p e ł n y  n i e r z ą d  p a n u i e .  K o n -  
s t y t u c y i a  t a k  m a ł o  m a  z n a c z e n i a ,  i a k  g d y b y  
n i g d z i e  i c s c z e  o g ł o s z o n ą  i p r z y i ę t ą  n i e ­
b y ł a . "

B i e g a  p o g ł o s k a ,  i a k o b y  w  W a l l a d o l i d ,  m i a ł a  
s i ę  f o r m o w a ć  J u n t a  o p p o z y c y y n a ,  d o  k t ó r e y  
n a w e t  r o z m a i t e  p r o w i n c v i e  w y s y ł a i ą  d e p u t o w a ­
n y c h .  G d z i e  t a k ż e  u d a ł o  s i ę  d w ó c h  o f i c e r ó w  
z k o r p u s u  J e n e r a ł a  M i n y .  M i e s z k a ń c y  K a t a l o ­
n i i  ż a d n e y  w ł a d z y  K r ó l c w s k i e y  u z n a ć  n i e c h c ą  
a  t o  a n i  k o n s t y t u c y j n e j  a n i  n i e k o n s l y t u c y y n e y ,  
a  . c h c ą  u s t a n o w i ć  z u p e ł n i e  a n a r c h i c z n ą  R z e c z  
p o s p o l i t ą .  Z a p e w n e  to w s k u t e k  t a k i e g o  s p o s o b u  
m y ś l e n i a  p o t n i e n i o n y c h  m i e s z k a ń c ó w ,  p o m i m o  
w s z e l k i e j  u s i l n o ś c i  ze s t r o n y  t a m e c z n e g o  J e n e ­
r a ł  K a p i t a n  F i l l a c a m p a , z w i e r z c h n o ś c i  k o n s t y -

t u c y y n e  u i e w e s z ł y  i e s c z c  w p e ł n i e n i e  o b o w i ą z ­
k ó w  s w o i c h .

T u r c y  i a .

z  S t a m b u ł u , 17 L u te g o .

N i e s c z ę ś i j w a  s t o l i c a  t u t e j s z a  z a l e d w i e  p o c z y ­
n a ł a  o d d y c h a ć  p o  l a k  s t r a s z n e y  z a r a z i e ,  k t ó r a  
c h o c i a ć  z u p e ł n i e  i e s c z e  n i e u s t a ł a ,  a  p r z y n a y -  
m n i e y  c o k o l w i e k  s i ę  p o c z y n a ł a  z m n i e s z ć ,  a z  
t u  n o w a  k l ę s k a ,  n i e i i i n i e y  b o l e s n e  z a d a ł a  r a n y .  
i 4  b .  111. w s z c z ą ł  s i ę  p o ż a r  n i e d a l e k o  w i e l k i e ­
g o  t a r g o w e g o  p l a c u  i p r z y  m o c n y m  p ó ł n o c n o  
w s c h o d n i m  w i e t r z e  w  k r ó t k i m  c z a s i e  2 0 0 0  r o z ­
m a i t y c h  d o m ó w ,  w i e l e  m e c z e t ó w  i i n n y c h  z a ­
b u d o w a ń  w  p e r z y n ę  o b r ó c i ł .  P o ż a r  t e n  t r w a ł  
d w a d z i e ś c i a  k i l k a  g o d z i n ,  g d y ż  t r u d n o  g o  b y ł o  
u g a s i ć  z p r z y c z y n y ,  iż d o m y  k t ó r e  s i ę  s p a l i ł y  
m i a ł y  p o w i ą k s z e y  c z ę ś c i  s k ł a d y  t o w a r ó w  p o d ­
s y c a j ą c y c h  o g i e ń ,  i a k o  t o  w o s k ,  s a d ł o ,  o l e y  1 
t .  p .  S z k o d a  t ą  k l ę s k ą  z r z ą d z o n a  p r z e c h o d z i  
1 0 , 0 0 0 , 0 0 0  p l a s t r ó w .  S u ł t a n  o s o b i ś c i e  i w s z y s c y  
w y ż s i  u r z ę d n i c y  z n a y d o w a l i  s i ę  n a  t y m  , p o z , a r z e .  
P r z y p i s u i ą  g o  z ł o ś l i w y m  p o d p a l a c z o m ,  t a k  i a k  
i p i e r w s z e .  N a y w i ę k s z e  p o d e y r z e u i e  p a d a  n a  
J a n c z a r ó w  p a ł a j ą c y c h  n i e c h ę c i ą  k u  r z ą d o w i  
za  z b y t e c z n ą  d r o g o ś ć  ż y w n o ś c i  a m i a n o w i c i  
m a s ł a ,  k t ó r e  w S t a m b u l e  i e s t  a r t y k u ł e m  n i e -  
o d b i c i e  p o t r z e b n y m .

R O Z M A I T O Ś C I .

B a lle s te r o s , A b i s b a l  i  M in a .
F r a n c i s z e k  B o lle s te r o s , g r a i ą c y  t e r a z  t a k  

w i e l k ą  r o l ę  , u r o d z i ł  s i ę  w  S a r a g o s s ie  
r .  1 7 7 0 ,  w  r .  1 7 9 3  w s z e d ł  d o  p u ł k u  l e k k i e j  
p i e c h o t y  o c h o t n i k ó w  A r r a g o ń s k i o h  i a k o  P o ­
r u c z n i k ,  p o p i s a ł  s i ę  w  w y p r a w i e  K a t a l o ń -  
s k i e y  i z o s t a ł  K a p i t a n e m .  W  r .  1 8 0 4  w- c z a ­
s i e  d o s t a w y  o w s a  o b w i n i o n y  o  n i e p r a w n e  
w y b r a n i e  3o o o  r a c y v ,  z ł o ż o n y  b v ł  z u r z ę ­
d u  p r z e z  b y ł e g o  M i n i s t r a  w o j n y  C a b a l ie r o  
u z y s k a ł  a t o l i  p r z y s t ę p  d o  X i ę c i a  P o k o i u ,  
k t ó r y  u m i e ś c i ł  g o  p r z y  k o m o r z e  c e ł  w  A s t u -  
r y i ,  a  n a w e t  m i a n o w a ł  g o  d o w o d c ą  c e l ­
n i k ó w  p r o w i n c y i  ( d e l  B e s d u a r g o J .  W  r -  
1 8 0 8  w  c z a s i e  n a p a d u  F r a n c u z ó w ,  z o s t a w a ł  
n a  t y m  u r z ę d z i e ,  g d y  g o  J u n t a  m i a n o w a ł a  
P u ł k o w n i k i e m ,  i w k r ó t c e  p o t e m  p o s u n ę ł a  
g o  d o  r a n g i  B r v g a d y i e r a  i M a r s z a ł k a  p o l o -  
w e g o .  P r z y ł ą c z y ł  s i ę  z  b r y g a d ą  s w o i ą  d o  
k o r p u s ó w  J e n e r a ł ó w  B a lk ie  i  C a s la n o s .
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Wtenczas mia ł  zręczność  okazania w kilku 
bitwach osobistego męztwa , i rozw interna
wiadomości  woiennjcb ;  lecz oraz pokazał  
się prawdziwym i s ta łym patryiotą,  gdy po­
ł ą c z y ł  się z obu Jen era łami  dla odmówienia 
Xięcin W ellm glonow i posłuszeństwa , któ­
ry podówczas obiąć c h c ia ł  naczelne dowódz­
two nad wojsk iem Iłiszp.ańskicm. Stany 
( Corres)  przyciśnione owezasowetni okoli­
cznościami,  wyrokowały  przeciw niemu, t 
Ballesteros odda li ł  się ze s łużby.  Obwinio­
ny, i ekoby przez zazdrość nie wspierał  na­
leżycie Anglików w kilku przypadkach,  po­
czyta ł  za obowiązek usprawiedliwienia się pi­
semnie i to poda ł  Stanom. Gdy Ferdynand  
V^ll powróci ł  do Hiszpanii,  u radował  B al- 
lesterosa swoiem zaufaniem, mianował  go w 
r.  1815 Mi nistrem woyny,  lecz odmówi ł 
nni znowu względów swoich z powodu iego 
zbyteczney otwartości,  umieśc i ł  go na po­
łowie żo łd u ,  a nawet w r. 1816' w'ysłał go 
do V allado lid  na wygnanie.

Hrabia  A bisbal ( O donnel)  iest to brat  
Jene ra ła  Odonnel a , który śc ig a ł  P u ł k o w n i ­
ka Riego  w pochodzie do Grenady  i kilka 
razy z nim potyka ł  się. Jest ten sam,  któ­
ry  mia ł  naczelne dowództwo nad woyskiem 
wyprawy Kadyxskiey,  i obwiniony b y ł  o 
poduszczenia woyska tego do buntu.  Nie u d a ł  
się wtenczas ten zamach.  Abisbal c hc ia ł  
usprawiedliwiać się, odwołany  b y ł  do Madrytu 
lecz postępek iego pozostał wątpliwym rn ic  w 
tev mierze niezawyrukowano.  Król  mianow a ł  go 
wprawdzie Jenera łem Kapi tanem w Andaluzyi, 
lecz zostawił  go pod dozorem swoim w Mad­
rycie,  i naślednikiem iego w woysku Kadyxen- 
skiem mianował  Je ne ra ła  Calderona, na któ­
rego,  zdaw a ło  się Królowi,  m ó g ł  się b y ł  wię-  
cey spuścić.  Tenże  Calderon  aresztowany w 
Acros przez Q wirogę siedzi wraz z ministrem 
morskim Cisneros na wyspie Leon w więzieniu. 
Hrabia A bisbal mieszkał  w Madrycie pod 
bacznem okiem i bardzo skromnie wtenczas, 
kiedy Król  udarowawszy go znowu zaufaniem, 
zda ł  mu w ostatnich dniach naczelne dowódz­
two nad woyskiem ś rodkowem zebranem pod 
Ocanna.  Nadużywzzy zaufania tego powiódł  
woysko z Ocanny  do Santa Cruz de M udelą

(pod Sierra Morena ') odebrawszy - wprzódy od 
woyska przysięgę na konstytneyą;  zebrał  wię- 
cey ieszcze woyska, a między innemi różne 
gwardyie 1 z łączył  się z bratem swoim do­
wodzącym pu łk i em  Cesarza ALEXANDRA.  
Tego odróżnić należy od Pu łk ow nik a  Odonel- 
la,  który ś c i g a ł  Pułkownika  Riego pod M a la ­
ga. A bisbal iest rodem Jrlandczyk; w ostal- 
niey woynie przeciw Francuzom okaza ł się 
mężem posiadaiącym świat ło  1 odwagę .  Teraz 
występnie obwiniony o zmiennictwo i w poró- 
w’nauiu z Ballesterosfin  nie w uaykorzystuiey- 
szern świetle. Obwiniaią go, iakoby woysku 
wyprawy radzić mia ł  przeyscie do powstańców 
i oddanie Kadyxu obcey mocy. Hrabia Abis­
bal by ł  cz ionkiem Rejencyi,  po uchwaleniu 
Kons ty tuc j i  przez Stunj' . Rozkaz ogłoszenia 
oneyże podpisany przez niego. On to podów­
czas uwięzi ł  Pułkow nika Quiroge teraznieysze- 
go dowodcę wyspy Leonu, i tylu innych ofi­
cerów Mówią, ze d. Ą Marca pzzed wyyściem 
z Madrytu c a ł o w a ł  r ę k ę  Króla zapewniaiąb 
go, że gotów ostatnią kroplę krwi przelać za 
niego.

Esy,oz y  Mina u rodz i ł  się r.  i "88 w iednev 
włośc i  Królestwa Nawarry,  syn l ichego w ł o ­
ścianina.  Wuy iego uczący się podtenczas w 
Lograuo , utworzył  r. 1808 korpus ochotni ­
ków, którego dowództwo o b ią ł  Espoz y  Mina, 
gdy wuy dostał  się w niewolę.  W  tey m a łe v  
woynie rozwiną ł  rzadkie taleuta Wodza,  i by ł  
naysti aszmeyszym 1 najzaciętszym nieprzyiacie- 
lem Francuzów, szczególniey w prowinc j i  sw o- 
iey. W  r. 1313 mianowany b y ł  Jene ra łem 
Brygad yierem. Roku 1814 s taną ł  na czele 
nieukontentowanych i postanowił  opanować 
Pampelunę. Przedsięwzięcie to, iak wiadomo, 
nie ud a ło  się; uszedł  do F ra nc j i ,  gdzie dozna ł  
opieki. Bonaparte powróciwszy z Elby  ofia­
ro w a ł  mu znakomite mie jsc e  w woysku swo­
iem, lecz na  próżno.  Hiszpan t chn ąey  patryio- 
tyzmem, nie c h c ia ł  s ł u ż y ć  nieprzyjacielowi 
oyczyzny swoiey. Udał  się do Francyi  po łu d ­
niowcy i dopiero po bitwie pod Waterloo 
wróci ł  do Paryża,  gdzie przebywał póki świe­
że wypadki zaszłe w oyczyznie iego, nie po­
w o ł a ł y  go znowu, stanąć na czele oddziału 
woyska powstańców.

w  P b t e b s b u r g b .  

w  d r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  S z t a b u  JEGO C E S A R S K I E Y  MŚCI.


